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Nowak, on hartował s:ły, mimo walk i zmagań, 
które niejednokrotnie mo*ły ąt ć się źródł m sh - 
ssnej goryczy. D iś m ż f ż ,  czcigodny J a u la ie , 
patrzeć na ^woją pracę epo*o'ne, a równocześnie 
z radośćą na te l.csne rzi-ze n*nczyci listwa, które 
rozomi^ą Tw je pświęcenie i są ci z* n ń  wdzię 
csne. Żyjemy w trndnycli warąnkacfl, ze wszystnch 
g r tn i . c«ytaa na nas wróg, a równocześnie wewnątrz 
k ra n  n e  szczędzą prucy żywioły rozkłdize, aby 
zachwiać p d t .w .Ł i i  naszego p>ń<twa. I w takiej 
chwili z pociechą n tjśe ć  można, że wśród szere­
gów nanczycielst*a tli ogień zapiło dla idei, ped 
tym 8; aiym g z tn 4arim, który pr/.ed laty podnó.ł 
St. Nowik. K<ńcząc — m ówi p. S bińiki — zy- 
Cifl Ci czcig dny Jubilacie, abyś i n dal przez dla-

M pintóW kulereityl Kidy lliliyiasj.
R d i Najwyższa, czyli Bida Premierów p»ń?tw 

sprzymierzonych, odbyła w stycznia fconforencyę 
w Paryża. Na sorządkn dtienaym znajdowała się 
sprawa rozbrojenia Niemiec i zapłacenia przez nie 
odszkodowania wojennego w myśl postanowień tra- 
ktacn wersa sLirgo.

(h iem ttem i kweityami zajmowali się sojusznicy 
in i niejedukrotiie, nie możaa było przecież p  ża- 
d<n zpofóo d<jść do ostitoesnego porozamiena, 
j to dzęki dz wa j nztępl wości Ang ii, sr* którą 
szły i W  chy. R ąd angielski, repre*« Kiwany 
tr Bidzie N •)tfyżizej głó "nie przez Llovda <3 org«’a, ‘

ści dalsze zajęcie terytoryów niem;eckich, ż t  nie 
są to gołosłowne pog wiri, lecz w miarę pctrziby 
ufO.ą s ę  w czyn zamienić, śwadczyły o tem ruchy 
wmsk francmkich no granicy niemiockiej. Pewnem 
ochło lżeniem niemieckich zapałów powinna też być 
i podróż do Paryża Naczelnika Państwa Piłudz- 

; kiego i śyieżo ,* te ro powodi ogłoszona nrzędowa 
i dek’aracya^o wspólności interesów francnskich i pol- 
: skich.
i Eenferencya paryska rozpoczęła swe obrady 
'w  dnin 2 1 styczni) w Sali zegarowej m ni t>rscwa 
spraw sagranicznych pod przew? doictwem A. B ian- 
da. Wsią i w ni j ndzi.it następujący «ele.r»ci: 

Franca tir, E^and przewodniczący konferencji,

Po parynkiol koałsranoyl Harfy Ra)wyńise|:

gie lafa przew ozim y! Związkowi i prowadził go, 
przyświecając ma swoim zapałem i gorącą pracą, 
ą wam, p»nie i pa owie, ab y ś  ie zaihiw&ii w sobie 
ideał stożby d a społeczeństwa, wftąni h*słn, które 
wam towa zy zvłi aż do chwili dzi*ierszei. A wi ha­
śle tem n ;“ch będą tylko słowa: Ojczyźnie i z mi­
li ści dl* niei“.

Ńvfe'piie w gorących i serdecznych słowach 
przemówił przewodnie? ą*y krjkowshiego ,0«rniska“, 
p. Ors?n sVi, oraz d ^ r e i t r  szkoły imienia św. W oj­
ciecha, p Ma'' ja poezrm rahrał głos wiceprezydent 
B ille, podnosząc zai agi jnbru tt, oraz żarząc mn 
imim em p ezvdvnm miast * i K dy m;e*ski‘i, w  któ­
rej Jubilat id  lat wielo z pożytkiem dla epraw 
szkolnych zwłaszcza pracuje, dalszej, owocnej pr&cy 
dla oiczyznu.

8kł^d«li następnie życzenia: im;eniem krakow­
skie1 B dy s z ^ n e i  mieiskiej iaep^Her Dobrzański, 
p*zedstawicie Z wiązko katechctó® X Er&n *a, 'P ^ d - 
rtiwiciol kfakow k»«r*' Eoła Naa z sieli s^kół wyż- 
szv'h, d»'ej poseł W  żiiofei w im eo n wmowesro 
E  aba nanczyc ełsiiego jt p jSta t a n i  Ogni'k o n- 
czy cielaki h w Poznanie i Ł dzi wr s i rie lic" ni 
r  ptem n ^ n  i Orniefc ranrzyeie skub z rótnyc*1 mia^t 
i ók ę ów Polsń. We v/szystł ich p-znnów:cniach 
dźwięczała serdeczna n u t' h^-łda i ozn n a  zorgsni- 
3owrn-igc nanczyiieii-tva d a  jubilata za iegn nie- 
zm irdiw m ą prace dia zrzeszenia nau:zyc.elstwa 
1 dla jego p acy oświatowej,

Nb zwykła symp*tvczn;e przyjęte b \ło  wystą­
pienie prz-siawiciela D. O. GL krakowskiego, kapi­
tan b J., k ó"v imieniem ttj  ajwyższej władzy woj 
skowo| w ErskiWiO po»p'eszył z aznanum dla 
przedstawiciela tego n a n c z y c u l - t k t ó r e  rzuca 
podwalmy pod ku 'taię i porzacie obywatelskie 
{.rzy^zły-b zastępów armn polskie*.

Wszystkie przemówienia pTzyimawane były bu­
rzą oklaeków prziz ty sącz .ą  rzes ę snch ic  ów.

Po daUzych pr.dukcva'b orkes:ry oanrz. pod 
batu ą p. E  miora i po daklamacyi p. Patfyny. od> 
c t  no szereg dep'Si, b órycb n»dnszłA z górą 
9.60J, m^dsy inopmi od ministra B ta a, b. w>ce- 
miui tra  Ł iHz ń u tg o ,  p <sta Prausin, pp G,sio- 
rowskugo Źt bickiego i ienychc

W  ftińcu głę *oko wzmszony jnbdat podzfękował 
ws ;>s kim przedstiwiciilom wł»dz, delegat'wi mi 
materstwa < światy, croz ktlegom za golącą i szcztrą 
życzliwość.

Na zakończenie odbjła się wsiiólna L tP gnfta  
na boisko nSiikoiau.

Wieczon-m w sali Tiw*rzyetwa Strz&leck'ego 
przy ni. Lnbicz urządzono na cześć jubilata rant.

tak, jak popfzedaio groził Niemcom zapełnem zni- - pooierany przez Berthelota, angielski, Lloyd G *orge
i r  Girzon, wtogki, hr. S ^rza  i nr. Bmio Longare, 
{'; ja k  t iż  n r r u z  de la F  urec n, belgijski. Ja  pzr 

i Thonries, japoński, Uschii. E  ż la  delegacya przy­
była w tiwarz^stwie dwóch s kretarzy. Z góry 

j ^było rzeczą postanowioną, ża rzeczoznawcy techoi- 
j  czni będą ^wprowadzeni djpiero wctdy, skoro poja- 
v w;ą s ę  na po^ządka dziennym sprawy, do których 

08»dzenia zo-tail powołani. Po kró k ch słowach 
pow talnyeh B-ianaa l po króikim skr ślanin pó- 
rządkn. ddennego omawiano-pytanie p'erwsze, kióre 
wł-ściwie spowodiwkło zwołanie konferencyi, mia 
nowicie kwestyę rozbrojenia.

Program obrid konfarenryi obejmował nestęon- 
jące pnnkty: 1. Rozbrojenie i odszkodowanie. 2. Do­
stawa ’7Qfcli. 3 Międzynarodowy system kredyto­
wy. 4. Sorawa msyisko polsk*. 5. Sprawa j.leb'6- 
cytn w Wilnie. 6 Kw.-styi nznania pańatw bał­
tyckich i kanbazk ib

Na kenf rencyi osiagn:ęto najzupełniejsze poro- 
znmienie co do wszystkich punktów, głównie zaś 
nzbrijenia Niemiec i odszkodowania wojennego. 
Na wyprd*k gdyby Niemcy starały się w ja-iś 
sposób a b l ć  od wykonania postanowi* ń traktatu 
weraalikirgo, przyjęto następu ąc9 środki przy ma 
sowe: 1. Przedłużenie termmn opr żai nia obsra- 
rów nadrtńskich. i . Obsadzenie nowyca obizarów, 
3. Wprowadzenie opł»t celnych nad Brnem.

Ostateczny termin rozbrojenia i z iszczenia ma- 
teryatn woiennego naznaczano na dzień 1 iipca br.

Cała prasa paryska wvraża się z zadowchniem 
o wynikach końforercyi. D denniki podnoszą zręcz­
ność dyplomatyczną Brianda, który po tnf.ł rbronić 
prawić i godność Francyi. BP t t t  Parisien“ jest zda­
n a , że rozwiązanie, które osiągnięto, będzie nad­
zwyczaj ważne dla tegu, że położy kres okresowi 
niezadowoienia i wahania. „Petit J  )nrpala sądzi, ża 
konf^reneya obrawszy drogę zdrowego rozeądkn, 
odpowirdziała oczekiwaniom tycb, którzy zalecali 
w imię interesn Francyi, jazoteż w imię interesn 
ogó.nfgj zajęcie stanowczego stanowiska.

H-ilu w ijeriinie w której cuby .i; aV demontowanie niemieckiego 
miforyiłn lotniczego.

szczeniem ich dtwnej potęgi i obiecywał na^k^S 
pnlatniejsze wykona ue posttnowi. ń traktatowy h, 
zmienił widocznie swe zapa'ryt?nnia, cś**ad'zając 
się znpełnie otwarcie za daleko idącemi nlguni ns 
rzec pokoamn go WMga. N emcy znalazły jakiś 
ś n d  k aby przemówić Lloydowi George do prze­
konania. Zrezygnował nawet z postawienia prz^d 
Sfj-i -m byłego cesarza Wilhelma. Francya natomiast, 
b*rdz*ej w tem osobiście interesowana fp^w ę  roz­
brojenia Niemiec i odszked -.wania, stawiała zawsze 
na piori.iaem miejsca, n e  miała jednak za sobą 
nikogo, kto ęhcHłoy ią popierać.

T i ustępli' •ość Aoglii rozznchwal la Niemcy, 
pewne jnż, że dz ęki t  ma ponorcia i swym intry­
gom ni* e:ę sprawę całą odwl-c co najmu ci w nie- 
sktńctoność. Pizeciw rozt>r jamn wystawiono boi- 
szewi t  ego straszak*, z racyi odszkodowań starano 
się nbić dla siebie sprawę górnośląską.

Po paryskio] konfonrency! Rady MaJwyiizaJ Zilnwentowmy wojenny materyió niemiecki przeznaczony na cele 
przeuyniowo

Ostatecznie przocioż, gdy Niemcy dały do«.ród, 
ż» nie tylko o rozb ‘ojenin nie myś ą, owszem zbrój* 
sdę d loi, rwy iętyt w R d«ie Naj«*ż zij kternnec 
fram a k>. Przejrzał nareszcie i Lloyd G j ge i nstą^ił 
z ditycł ozts zajmowar ego stanowisku, które kazało 
mn broirć Niemiec, wbrow int r*s m sojos nitów. 
Na k i if  rencyi nstanowiono tym ruzim jnż jrdno- 
żgodnie, że paragrafy traktatu wersalski go odno­
szące s ę do siraw y rozbrijenia Niemiec i zapła­
cenia trz^z nie odstkodiwania musną b jć  w całi- 
ści w oznaczonym terminie wykon ?ne, w  przeciw­
nym zaś razie musianoby wobec optrnycb zastoso­
wać daleko idące środki represyjne, w Rzczegójno-
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